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Kasa czynna od 12 do Ż-ei. 


Jako drugi przemawiał w czwartek, 
31 grudnia — adw. tow. Jan Dąbrowski, 


ODWRÓCENIE RZECZYWISTOŚCI. 


P, prokurator zwrócił uwagę na osobli 
wość procesu, polegającą na odseparowaniu 
od rzeczywistości i na niemożności rozpo- 
znawania sprawy w oderwaniu. 

Rzeczywistość wchodzi drzwiami i okna- 
mi, ale ona jest odwrócona i wszystko uka- 
muje się w odwrotnem świetle. Poczynając 
od tego, że oskarżeni są sędziami, odcier. 
piawszy już karę, Proces nie jest punktem 
kulminacyjnym lecz likwidacyjnym. Brak 
jest tej odwagi, w której ten co czyni. przyj- 
muje odpowiedzialność, Takiemu, co te 
odpowiedzialność przyjmuje dużo można wy- 
baczyć, Ale tu takiego człowieka niema. 
„l w tym momencie kiedy sprawę wszczy- 
nano, oświadczono, że są to sprawy © wek- 
sle i na skutek tego aresztowano posłów, ale 


dziś w dowodach żadnego weksla niema 
Jeden weksel — zobowiązanie moralne „za 
dużo w Polsce nieprawości” — weksel ten 
aioe zosia w Drześciu. 
Drugiej odwrócenie rzeczywistości, to 
wiadzowie, który stanowią  fanatyczny 
m, połączony nienawiścią którzy nie 


pynoszą ani jednego prawdziwego słowa. 
CO ŁĄCZY ŁAWĘ OSKARŻONYCH. 


jCo łączy tych ludzi naprawdę? Ludzi z 
różnych obozów łączy wspólny poziom 
alny, pewna odpowiedzialność, że m'ni- 
im moralności przekroczone być nie może. 
hwet w walce najbrutalniejszej, w walce 
kserów, istnieją pewne prawidła gry. Tak 
Amo w walce politycznej, I jeśli się te 
rawidła przekracza musi powstać obóz o- 
pozycji, 

PRZED SĄDEM HISTORJI. 


I jeśli przewód przerósł ramy sądowe, to 
jeśli kiedyś mówić będzie sąd historji o nim, 
to sąd wypadnie inny, niż wypowiedzianv 

'przez p. prokuratora. Przed sądem histori! 
wafe będą mieli świadkowie odwodowi nie 

Boczkowska i Delestowicz, 

* Historyk stwierdzi, żę stanęły przeciw 
sobie dwa światy — świat ślepej wiary w 
dnego cziowieka, poza którym idei niech 
kt nie szuka, Z drugiej strony świat idei 
zasad przez ludzi wyznawanych. Jeden 
iat pozwala być królem Duchem w 1-szej 
zie, drugi staje w obronie moralności. I to 
rzeczywistość odwrócona, aby z :zeczy 
hłej robić wielką i odwrotnie. Premier 
rtel przypomniał nam określenie — „rze_ 
jwistość urojona i rzeczywista", Zada- 
em mojem będzie odwrócić tę rzeczywi- 
ość, aby stała się ona normalną. Chodzi 
mi o to, aby pokazać, żę jest rozbieżność 
między tem, co było, a tem, co poka. 
£uje akt oskarżenia, 


KONSTRUKCJA OSKARŻENIA, 


Panowie prokuratorzy nie moga odejść od 
ewojej konstrukcji, że dzień 14 Września, to 
realizacja rewolucji, osłabiona, nieudała 
ale do którego przygotowaniem było 
wszystko inne, 

Jeśli tego nie uda się ustalić, wszystko 
poprzednie nie ma znaczenią, Wszystko in- 
ne może być dwojako komentowane, ale 
jeśli 14 września był zamachem, Wszystko 
staje się przygotowaniem do tego Zamachw. 

Oskarżenie nazywa dzień 14 Września 
punktem kulminacyjnym — w dniu tym mia- 
te nastąpić realizacja przygotowywanego 
samachu, 5 

Adw. Dąbrowski jest zdania, że koncep- 
cja ta była potrzebna prokuratorom, aby akt 
eckzrżenia nie zawisł catkowicie W próżni, 
Chodziło o stworzenie atmocfery, Że jed- 
“Àk się coś stało, że było choć trochę Prze. 
cy. Tak jak w tragedji Szekspira, król 
yszard woła: — „królestwo moje Za ko- 
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nia”, tak tutaj p.p. prok. mogliby powie- 
dzieć: „Wszystko za trochę przemocy”. 
Trzeba więc było dzień 14 września zrobić 
dniem rewolucji, Kongres Krakowski miał 
być tym ostatnim etapem przygotowującym 
grunt, Jak twierdzi oskarżenie po Yon- 
gresie nastąpiło największe natężenie agi- 
tacji przeciwrządowej, 


NIE WCLNO UŻYWAĆ TAKIEJ BRONI. 


Prasa jest niębezpiecznym orężem dla te- 
go, kto na nią niebacznie się powoła. 

Przytacza się cały szereg artykułów, w 
których można się domyślać rewolucyjnych 
zamierzeń; wybierając odpowiednie ustępy 
w ten sposób „zoperowano” rezolucję Kon- 
gresu, aby upodobnić ją do wezwania na 
14 września. Oskarżenie ma jeszcze moż- 
ność przyznać się do błędu i powiedzieć, że 
zostało wprowadzone w błąd przez cenzo- 
ra, p. Kriigera. Powołuje się tu też klijen- 
ta mego, który pisał w „Kwartalniku Socja- 
fistycznym', Co on pisze w 6 miesięcy pə 
Brześciu, to bierze się za dowód że przed 
14 września ton 'ego stał się bojowy. 

Przytagrą się artykuł „Pobudki” z dnia 
7 lipca 1930 r. Nie widzę w tym artykule 
nic podburzającego, jeżeliby jednak coś tam 
kyło — to dlaczego za pismo, redagowane 
przez znanego działacza Zarembę, obciążać 
odpowiedzialnością innych ludzi, Oskatże- 
nie pągołuje się też ma odezwę « wspólną 
„Wyzwolenia“ i „Stronnictwa Chłopskieg?" 
jednakże oskarżenie nie powiedziało, że ta 
odezwa dotyczy nawoływania do przyiaziu 
na Kongres Krakowski — nie może więc 
stać się dowodem wzmożenia intensyw: uści 
agitacji po Kongresie. 

Jeżeli chodzi o przeinaczone cytaty, któ- 
re wczoraj uwypuklił adw, Szumański — to 
możemy liczyć na to, że oskarżenie zabie- 
rze jeszcze w tej sprawie głos, ustosunxu- 
je się i stwierdzi, że było wprowadzone w 
błąd, Ale co zrobić z takiem pomiesza- 
niem dat, uczynionem dlatego, aby dowo- 
dzić jakiejś zgóry powziętej tezy. Nie wol: 
no takiej broni używać! 


„MARSZ NA WARSZAWĘ". 


Dalej akt oskarżenia, aby uprawdopodob- 
nić, że 14 września był rewolucją, nazywa 
go „marszem na Warszawę”, Szuka:em 
dowodu tego marszu, Okazało się, że św. 
Kawecki powiada — popularnie mówiono 
marsz", św, Hauke-Nowak: „potocznie mó. 
wiono marsz na Warszawę" — ale gdzie də- 
wód tego? Znalazłem. Był tu św. Zdan- 
kiewicz z Częstochowy, Zdankiewicz 15w' 
że słyszał od posła Kazim'erczaka. Było 
to jakoby w dzień Kongresu, 

Kiedy w dniu Kongresu K akowskiego 
zatrzymano w Częstochowie samochód, Ka. 
zimierczak miał powiedzieć: „Teraz nas 
trzymujecie, ale jak przyjdzie marsz na 
Warszawę — to nas nie zatrzymacie”, I stąd 
powstała cała legenda. 

Czy jest jakaś enuncjacja, w 
termin ten byłby użyty, 
szawscy nie mieli dokąd maszerować, ale 
gdzie jest o tym marszu w odezwach ludow - 
ców do chłopów? O zaprowiantowaniu mo- 


za” 


której 
Robotnicy war- 


żemy przeczytać w okólniku OKR. Tarnów, | 


gdzie pisze się, że na miejscu demonstracji 
będzie „bufet po cenach umiarkowanych" = 
intendentura rewolucji dobrze działa, U- 
służna policja przyniosła nawet okólnik 
sfałszowany, ale i tam nie było „marszu na 
Warszawę”, ; 

Przybyło do Warszawy do 3 tysięcy ludzi; 
Nikt nam nie mówił aby masy ludzi zatrzy- 
mano przy rogatkach. Przybyło więc tylko 
parę tysięcy ludz’, 

OKÓLNIKI. 
Następnie mówca czyta okólnik Nr. 37 


z dn, 9.IX przed porwaniem posłów, W o- 
kólniku tym jest powiedziane. że demon- 


r 
I 


stracja 14 września ma być wstępem do 
akcji wyborczej. Trzeba rzucić hasło czys- 
tych wyborów. Hasła walki z dyktaturą 
powstają nadal naczelnem hasłem PPS, Ma- 
nifestacje trzeba wyzyskać do celów wybor- 
czych. Nie dążyć do starć z policją i t d. 
Tam, gdzie do zgromadzeń nie dopuszczą,! 
urządzić zgromadzenia zgodnie z przepisa- 
mi o zgromadzeniach wyborczych, 

W okręgu tarnowskim wydany został a- 
nalogiczny okólnik, Chodzi w nim osk 
Ciołkoszowi o zwrócenie uwagi, że „walka 
będzie przewlekła", Okótnik ten 
szereg technicznych wskazówek, 


zawiera 
a nawet 
takie zastrzeżenie, że w razie uporczywei 
niepogody, demonstracja nie odbędzie się 
14 września, 

A więc „rewolłucia” zgóry na rozkaz aza- 
leżniona jest w pewnym stopniu od tegc, 
czy w Tarnowie będzie pogoda, czy nie. 


A CO BYŁO W WARSZAWIE? 


Może ktoś powiedzieć, że jeżeli w 21 mia- 
stach nie był zamierzony „marsz na. War- 
szawę”, to w 22 mieście, w stolicy, odbędzie 
się demonstracja rewolucyjna. Zapropono- 
wano odbycie zgromadzenia na PI, Teatral- 
nym. Wobec odmowy, zgromadzenie odbyło 
się w Dolinie Szwajcarskiej, Z Placu Tea- 
tralnego był może przewidywany pochód nd 
Zamek lub do pałacu Namiestnikowskiego, 
Ale skąd miał pójść pochód z Doliny Szwaj- 
carskiej? * y 

W dalszym ciągu adw. Dąbrowski mówi o 
charakterze demonstracji 14 września i Kon- 
gresu Krakowskiego. 

Mówiąc o demonstracjach 14 września, 
adw, stwierdza, że w wielu miejscach de- 
monstracje zostały udaremnione (Częstocho- 
wa, Toruń, Katowice i Lwów). W Warsza- 
wie jeśli doszło do krwawych zajść, to nie 
było to rezultatem poleceń władz organiza- 


cit P, PS; 


UPRAWDOPODOBNIANIE AKTU 
OSKARŻENIA. 


Czyż tak miał wyglądać marsz na War- 
szawę? , : 

Ale może ludzie zawiedli, Co jednak ro- 
bią inne stronnictwa? Wszak cygan wszyst- 
kich oszuka, ale cygan cygana nie oszuka. 
Stronnictwo narodowe, które od dnia 12 ma 
ja zajmowało stale nieprzejednane sta- 
nowisko wobec rządów pomajowych, które 
nie miało chwili złudzenia — jak ono się t- 
stosunkowało do tego przedsięwzięcia? 
Wszak mogłoby się obawiać, że udana re- 
wolucia zmiecie je z powierzchni życia po- 
litycznego. Wszak ludzie ci pamiętają daw- 
ne czasy 1905 i 1906 r. Był tu świadek 
Stroński i stwierdził, że obóz narodowy nie 
przywiązywał do manifestacji 14 września 
żadnej wagi — uważał zapowiadane manife- 
stacje za czcze demonstracje. Bo, jak po- 
wiedział, inaczej Strormictwo narodowe zgłn 
siłoby s'ę chociaż, jako kandydat do spółki, 

A gdzie wreszc'e byli komuniści? Wszak 
nawet w maju 1926 r, nie byli oni bezczynni, 
Mówi oskarżenie, że były krwawe wyda- 
rzenia, Zgódźmy się, że były ofiary w War. 


' szawie i w Toruniu — ale wszak w 20 mia- 
` stach był całkowity spokój. Więc gdzież 


| 


reguła? Z tego, całkiem spokojnego dnia, 
chce oskarżenie zrobić rewolucję, chce tym 
sposobem uprawdopodobnić akt oskarżenia 
— chce przedstawić „rzeczywistość urojo- 
nga", jako „rzeczywistość rzeczywistą”, 

W dalszym ciągu mówca zapytuje — że 
może jednak w tym dniu miała być rewolu- 
cja, ale ją później odwołano? Cała rzeczy- 
wistość nasza — twierdzi obrońca — wska- 
zuje, że tak nie było, Po przegranych wy- 
borach, po żnanych „cudach nad urną', re- 
wolucyjne nastroje mogły się tylko podnie- 
cić — a jednakże do rewolucji nie doszło. 


| 
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POTKNĘLI SIĘ O WYROK. 


Autorzy aktu oskarżenia potknęli się. Pro- 
ces częstochowski, o którym akt oskarżenia 
pisze talk dużo, nabrał innego oświetlenia 
na mocy wyroku Sądu Apelacyjnego, 

W motywach wyroku I instancji powie- 
dziane jest, że w Częctochowie nie był to 
czyn PPS, a czyn indywidualny. Ale tam 
tragedję tę poprzedził fakt spalenia sztan- 
darów, a to wymagało pomszczenia. 

Wyrok w sprawie bombowej nie jest osta- 
teczny, W tej sprawie istnieje zagadnienie, 
czy to był zamach, czy próba demaskowa- 
nia prowolkatora, Prze ież Pórzyckiego po- 
dejrzewano o prowokację dlatego, że pytał 
on na decydującej zbiórce, cży zamach ten 
miał być „na wąsala”, to go zdemaskowało. 

Pórzycki był tym, który organizował i pro- 
wokował. 

Może więc ten najniebezpieczniejszy ele- 


ment — milicję P. P. S, rozwiązano, roz- 
brojono? Nie, Milicja trwa nadal, Poszu. 
kiwania broni się nie robi. Komendant mi- 


licji, Dzięgielewski — był przez sąd unie- 
winniony, PU 
Prok, Grabowski (z miejsca): Wyrokiem 
pierwszej instancji. 
Adw. Dąbrowski: 
chociaż w tym momencie 
przypomina, że istnieją « wyroki 
instancji, 
ZEZNANIA DYGNITARZY. 


Rzeczywistość, poprzedzająca 9 września, 
wyglądała następująco: 

B. wicem, Stamirowski, Hauke - Nowak, 
Kawecki skondensowali materjał, otrzymany 
w raporta h, Oni to stanowią mózg aparatu 
bezpieczeństwa. Wnioski ich, na niekorzyść 
oskarżonych przemawiające, mają specyficz- 
ny charakter. Ci świadkowie są fachowcami 
od oskarżeń, 

Policję polityczną mówca porównuje do 
P. L M-u, który wsłuchuje się w wiatry i 
prądy i potem biuletyny wydaje. 


PIERWSZY BRZESKI SKAZANIEC. 


Zeznania p. Stamirowskiego uczyniły go; 
jak twierdzą pisma humorystyczne, „pierw- 
szym skazańcem w sprawie brzeskiei". Uniel 
winnił on w zeznaniach swoich: Prag'era, 
Dubois i Libermana, A więc nie ma już kom 
pletu oskarżonych, P, Stamirows"'. stawia 
jednak zasadę „zamachu w permanencji". 

Świadek Stamirowski przyniósł nam też 
atoryzm: „Lepiej, aby kilka głów spadło z 
balkonu, niż żeby miało dojść później do 
zamieszek” Ja przyznam się, że nie sły- 
szałem aby wydział bezpieczeńs'wa był od 
strącania głów z jakichś balkonów. Wyślą- 
dałoby to na system rządzenia . „'amacha- 
mi”, Ja nie wątpię, że sąd zasadami p. 
Stamirowskiego rządzić się nie będzie. 


P, HAUKE - NOWAK, 


A co mówi p, Hauke-Nowak? — powta- 
rza komunały z raportów. Zdobywa się 
na własne zdanie, że „jeżeli nie rzucano ha- 
set walki czynnej, to jednak nastrój był bar- 
dzo bojowy”. 

Co znaczą te słowa. Znaczy, że nastrój 
w kraju był bardzo bojowy. Ja nie znam 
przepisu kodeksu karnego, któryby karał 
za „nastrój”, Zresztą jeżeli nie rzucano 
hasła takiego, to nie powinno być procesu. 


P, KAWECKI, 


Nacz, Wydz. Bezpieczeństwa, p. Kawecki, 
ten, co ma bezpośrednio do czynienia z ra- 
portami, przed Sądem zasłania się „służbo- 
wą tajemnicą”. 

On to był autorem spisu więźniów brzes- 
kich. Spis ten jednak był uzupełniony, ale 
czyje nazwisko było uzupełnione — niewia- 
domo. Okazało się, że p.*Kawecki wie mniej 


To bardzo dobrze, że 
p. prok. sobie 
pierwszej 
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Prawda o manifestacjach w dniu l4-go września 1930 r. 


yło to wołanie ludu o czyste wybory 


niż Stamirowski czy Hauke-Nowak, Pewnie 
dlatego, że był zbyt blisko źródła. Obawiał 
się on, że demonstracje przerodzą się w bu- 
rze o dużem napięciu, Stwierdzając niepoko- 
jące symptomy, prosi p. Kawecki o zastoso- 
wanie środków prewencyjnych, gdyż organy 
bezpieczeństwa nie są w stanie przewidzieć 
tego, co się stanie, Dlatego osadzono posłów 
w Brześciu, 

Powstaje pytanie: za co postawiono ich 
przed Sąd? Kawecki stwierdza, że oskarżeni 
są to ludzie aktywni, zdolni do czynu. Ale 
przecież oni tego czynu jeszcze nie doko- 
nali, 


SPEKULACJA NA PRZEDAWNIENIE. 


Czegóż się ich obawiano? Możliwości 0- 
dejścia „sanacji“ od władzy. 

W Polsce po maju panuje zasada, że obóz 
sanacyjny musi utrzymać się aż 15 lat, jak. 
powiedział p. Stpiczyński. Bardzo to mądre 
wyliczenie, Po 15 latach zachodzi przedaw- 
nienie skutków prawnych zamachy. Sprawa 
wygląda w istocie mocniej „Sana ja" boi się 
odejść od władzy, bo odejście otwiera wro- 
ta więzień dla wielu dzisiejszych figur, 

O tem, jaki był cel Centrotewu, powie- 
dzieć mogą przywódcy stronnictw, prezesi 
klubów, prezesi kongresów. Tymczasem dzie 
je się nieco inaczej. Dla p. prokurator. bar- 
dziej „miarodajni” są Boczkowska i Delesto- 
wicz, niż przywódcy i kierownicy stron- 
nictw. 

Gdzieindziej zmiana rządu jest rzeczą 
zupełnie normalną — nikt nie rozpacza. U 
nas ci którzy przyszli przez 3.mi most, nie 
mogą ani na chwilę odejść od władzy. Taka 
już jest „Nemezis Zamachu'. Do pomocy 
jest dobra policja. Jak powiedział bowiem 
minister policji Napoleona I — Fouche: 
„Dobra policja ma zawsze jakś spisek w za- 
nadrzu*, Jeżeli się podsądnym zarzuca 
przygotowanie do zamachu — to trzeba te- 
go dowieść, Trzeba stwierdzić, jaki był 
plan działania tych „zamachowców” Jak 
się miała ta „rewolucja“ odbyć? 


„PRZEPISY PP. PROKURATORÓW 
NA REWOLUCJĘ", 


Jak się robi rewolucję? My tego nie wie- 
my. W przepisach kucharskich rewolucji, za- 
demonstrowanych przez p. prokuratora, po- 
wiedziane jest, że bierze cię do tego celu: 
barykadę, karabiny skałkowe z 1848 r. i 
strzela się rząd ustępuje i rewolucja zwy- 
cięża. 

Nie można bawić nas romantyką. Tak sa- 
mo, proszę nie częstować książkami, które 
mówią, jak się rewolucję preparuje. Nam 
chodzi o dowody, o dowody w sprawie ni- 
niejszej. Nie wystarczy powiedzieć, że 0- 
skarżony zabił, a dla wytłumaczenia, jak 
zabił, odesłać do romansu kryminalnego. 
Trzeba wszystko stwierdzić, 


NOWOCZESNA WALKA POLITYCZ- 
NA. 


Oskarżenie nie przynosi żadnego do- 
wodu rewolucji. My wiemy ma czem po” 
lega nowoczesna walka polityczna. Jest 
wiadomem, że współczesna Europa po- 
siada konstytucje, gwarantowane prawa 
obywateli [Istnieje zasada _ odpowie- 
dzialności parlamentarnej rządu, ist- 
nieje opinja publiczna, wbrew której 
nikt rządzić nie może. Rząd opierać 
się musi nie na bagąecie a na autoryte- 
cie. Jeżeli rząd nie posiada za sobą œ 
pinji publicznej zaczynają się tak zw. 
„niepowodzenia rządu", traci się zaufa- 
nie zagranicy, kredyt i t d. Poza pa- 
nami wojskowymi puczów ludności cy“ 
wilnej nie znamy. Mówiono tutaj o 
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marszu na Bukareszt, Niema nic łal- 
wiejszego nad opanowanie tłumu. Wy- 
starczy oddział policji, karabin maszy- 
nówy . Dokąd tłum działa w ramach 
prawa reprezentuje opinję Jeżeli król 
rumuński usunął premjera, to znaczy, że 
uległ presji opinji publicznej Jeżeli pro 
wadzi się walkę polityczną, to nie zna- 
czy, że to będzie walka czcza. To gro 
zi rozpierzchnięciem się tłumu, przywód 
cy pozostają wtedy bez siły opinii tłu- 
mu, t. į. opinii publicznej. 

Po każdym zamachu musi nastąpić po 
wrót na drogę prawa, śdyż prawo t. j. 
kategorja myślenia. 


ŚRODKI WALKI CENTROLEWU. 


Po co Centrolew miał obalać rząd. 
przemocą, kiedy uczynił to dwukrotnie 
w parlamencie. Wszak istnieje instytu- 
cja Przeydenta, który jest winien zasto- 
sować się do stanowiska większości 
Sejmu. Jeżeli tego nie czyni, może sta 
nąć przed Trybunałem Stanu. O mo- 
źliwości pociągnięcia Prezydenta przed 
Trybunał Stanu mówił świadek Hauke- 
Nowak To wskazuje na możność dzia- 
łania konstytucyjnego. Zgłoszenie pe- 
tycji o zmianę systemu rządzenia nie 
jest jeszcze rewolucją 

Naród zawsze może pociągnąć Piezy- 
denta do odpowiedzialności. Kiedy 
prezydent Hiszpanii składał przysięgę, 
prezes kortezów oświadczył, że naród 
może zażądać od niego zdania sprawy 
z jego rządów. - 

Jeżeli oskarżeni stwierdzają, że w 
śtanicach konstytucyjnych mogli osią- 
śnąć cel, toć nic nie wskazuje na to, że 
mieli się oni uciec do czynów rewolu- 
cytnych. 


POZORNA OFENSYWA, 


Całe oskarżenie jest pozorną oiensy- 
wą Gdzie jest to miejsce skąd miał 
być rozpoczęty atak Nikt tego nie wie. 

Prokurator nie może być myśliwym, 
który strzela do najgrubszych sztuk, Je- 
żeli Centrolew był zrzeszeniem wystę- 
prem, należało go ścigać, À 

Ale wy tego nie zrobicie, nie może- 
cie setek tysięcy ścigać, nie możecie 
zrobić z Polski — Polski Popielidów, 
jednej wielkiej Protekty. 

Wy stawiacie przed sąd, 11 „spiskow- 
ców": Wydanie wyroku byłoby wyro- 
kiem zagłady na to wszystko, co myśli 
i czuje w Polsce. 

Tą drogą przemycić oskarżenia nie 
mozna, 


NIEMA W TYM PROCESIE 
DOWODÓW SPISKU. 


Panowie nie ujawnicie przemocy fi- 
zycznej — bo jej nie ma i nie było. 

Aby udowodnić spisek — trzeba udo- 
wodnić zbiorowy wysiłek, Zbiorowy 
wysiłek, zamiarem poprzedzony być mu- 
si Zamiar spiskowy został ułożony ale 
przez prokuraturę. Nie został on do- 
wiedziony, ; 

Sąd musi wykazać na czem polegał 
płan, Oskarżeni wykazują plan legalne 
go działania, Na nielegalne działanie 
Centrolewu brak absolutnie jakichkol- 
wiek dowodów. Wszystko co robił Cen 
trolew na komisjach porozumiewaw- 
czych, było jawne, sprawozdania z obrad 
były umieszczane w gazetach. Gdzie 
więc ten „spiskowy” plan ułożono. 
Nie ma go, nie ma więc tego wymogu, 
który uprawnia do ścigania z art. 100 i 
101. Nie było nawet planu ukrytego 
zamachu Nie było nawet usiffowania 
spisku, Zamachu, któryby się dał ująć 
w formy „usiłowania”* nie było. Nikt 
np. nie może powiedzieć, że pochód w 
Warszawie był dziełem spisku. Wszak 
akt oskarżenia mówi, że do bardziej e- 
nergicznych wystąpień namawiał „pod 
rzędni" działacze, wbrew przywódcom. 
A więc tutaj był tylko eksces ani spi- 
sek. 

Dlatego prokurator nie może uchwy- 
cić spisku i nie uchwyci go. 

Jeżeli chodzi o przygotowania do oba 
lenia rządu na przestrzeni od 1928 r. 
do 9 września 1930 r., to od r. 1928 o- 
balono kilka rządów. Gdzie? w parla- 
mencie. 


. Wysuwa się nowe pojecie: Rządy 
marsz. Piłsudskiego, To pojęcie trze- 
ba zastąpić pojęciem system”, który 


polega na tem, że p. Prezydent przechy- 
la się do propozycji p. marszałka a nie 
większości sejmowej. 

„Można obalić ustrój przez organizowa 
nie opinji publicznej, przez wywiady, 
które ośmieszają dyktaturę, przez apel 
do Prezydenta,,, 

Adw. Dąbrowski w dłuższym wywo- 
dzie prawnym poddaje analizie art, 100 
k. k, dowodząc jego bezzasadności w 
tym procesie, Następnie adwokat, oma- 
wiając ewentualność art, 102 k. k. (u- 
tworzenie spisku celem dokonania za- 
machu) powołuje się na komentarz Ta- 
fancewa, zaznaczając, że konieczne by- 


ioby dla zastosowania tego przepisu 
stwierdzenie konkretnego planu' rozru- 
chów, czego w niniejszej sprawie nie- 
ma. 


W SPRAWIE TOW, POS, CIOŁKOSZA. 


- Z kolei adw. Dąbrowski przechodzi do o- 
soby tow. Ciołkosza, którego broni, Obro- 
na indywidualna nie potrzebna jest w proce, 
sie z oskarżenia zbiorowego i zarzuty prze- 
ciwko poszczególnym posłom nie są na 
pierwszym planie. Jednak sytuacja pos. 
Ciołkosza jest szczególna. Do aktu oskar- 
żenia wszedł nie kryminalny = zut, a jed- 
nak to jest moralne oskarżenie dosyć cięż- 
kie, tem cięższe, że jest poprzednio napięt- 
nowane potwzrzą. Jest to twierdzenie, że 
pos. Cioikosz w Berlinie na odczyci: pu- 
blicznym, przed publicznością niemiecka 
wyrzekł się suwerenności Polski na Pomo- 
rzu, Rzecz dawno odparta, Istniała kam- 
panja prasowa, gdzie usiłowano  zohydzić 
pos. Ciołkosza, On na to odpowiedział, 
Istnieje wyrok sądowy, gdzie niejaki Kautz- 
ky, działacz obozu B,B. został skazany za 
to, że ważył się wygłosić podobne twierdze- 
nie, 


MORALNOŚĆ B. B. 


P.p. sędziowie, przypomnijcie sobie: 
w akcie oskarżenia jest powiedziane, jak 
to „Centrolew' zohydzał swoich prze- 
ciwników, nie cofał się przed rzucaniem 
oszczerstw, posługiwał się, prócz ten- 
dencyjnie rozpowszechnianych wiadomo 
ści, fałszem i przekręcaniem wieści, Ale 
to wszystko jest niczem wobec tego, co 
obóz przeciwny zrobił Ciołkoszowi. 
Trzeba przyznać, że p.p. prok, na prze- 
wodzie sądowym już tego zarzutu nie 
podnosili. Można się wycofać z zarzu- 
tu po przeprowadzonym dowodzie 
przed forum sądowem, można go nie pod 
nosić, ale nie podnieść, a zarezerwo- 
wać sobie powtórzenie, to nie jest na 
miejscu. I pragnąłbym, aby przed tem 
wysokiem forum, w tem miejscu, tak roz 
głóśnem, legenda o rzekomej zdradzie 
Ciołkosza ostatecznie zginęła i upadła. 
Stawili się tu przed nami świadkowie, 
jeden z nich były nauczyciel, świadomy 
słuchacz odczytu, Poselstwo polskie w 
Berlinie posiada nie jednego urzędnika, 
posiada referenta prasowego, posiada 
młodzieńców, pełnych ogłady — popu- 
larna nasza literatura komedjowa nazy- 
wa ich „bubkami" z M, S. Z.“, ale nie by 
ło ani jednego z nich na odczycie. Je- 
żeli ogłasza się odczyt, to obowiązuje 
ich przyjście, ale raut u p. ambasado- 
rowej jest ważniejszy — z poselstwa 
nikt nie był, Poselstwo zrobiło na dru- 
gi dzień wycinek z gazety i przesłało. 
Może być, że poselstwo przesłało i me- 
morjał prostujący, który stowarzyszenia 
niemieckie złożyło poselstwu, ale to już 
na obóz przeciwny nie działało, 


ROZWIANA LEGENDA 
O ZRZECZENIU SIĘ POMORZA, 


Adw. Dąbrowski analizuje zeznania 
świadków i stwierdza: 


Ciołkosz mówił: „mogą mnie nie 
przekonywać żadne racje stanu, ale że 
ludność Pomorza oświadczyła się za Pol- 
ską, dla mnie jest wystarczającem, Wam, 
Niemcom, pozostaje tylko z tem się po- 
godz ć,. Nie róbcie z kwestji granic pod- 
stawy do wiecznej nienawiści, myślę, że 
jeżeli nie możemy być przyjaciółmi, mo- 
żemy być dobrymi sąsiadami", To zda- 
nie, pod którem podpisze się każdy ro- 
zumny Polak, każdy rozumny obywatel, 
do którego przychylili się majszlachet- 
niejsi z Niemców, to zdanie stało się po- 
wodem do potwarzy i końca temu nie- 
ma, i dopóki się nie przyśwoździ tego 
ostatecznie, wszelkie ciury z obozu BB, 
wszelcy czciciele potęgi skąd wiatr wie- 
je, będą szczekali na Ciołkosza. Nie 
zawsze kwestja winy czy niewinności 
skazanego, czy wyjaśnienie niewinności 
jest wystarczająca. Można cierpieć sro- 
gie katusze więzienne, ale ponad wszyst- 
ko stawiać honor osobisty człowieka, 
honor socjalisty, honor Polaka, Ten ho- 
nor Ciołkosz utrzymał Raz musi być 
położony koniec maćomciz na Cołkosza 
i mam nadzieję, że koniec nastąpi. 


CZŁOWIEK NIEPOŚLEDNIEJ MIARY. 


Jeśli usiłowano nam przedstawić pos 
Ciołkosza, jako niebezpiecznego awanturni- 
ka jako rewolucjonistę z usposobienia, jako 
buntowszczyka, to na to wolałbym odpo- 
wiedzieć, cytując dowody, Zechciejcie wziąć 
do ręki wyjaśnienia złożone przez Ciołko- 
szą na początku rozprawy, Panowie zoba- 
czycie, że wszystkie tezy obrony, że wszyst- 
ko, co mówiło się w procesie, wszystko zo. 
stało syntetycznie, rozumnie, celowo ułożo- 
ne w tem mądrem przemówieniu. Człowiek, 
który umie tak rzeczy przedstawić, jest 
człowiekiem niepośledniej miary, który po- 
winien być jednym z lepszych i bardziej mą. 
drych przywódców : poi tycznych  potskich. 
Ten człcwiek po prześladowaniach, które 
przeżył po krachu nadziei na rezultat o- 
siągnięcia «wiekszości w wvhborach. widzas 
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„ROBOTNIK", sobota, 2 stycznia, 1932. 


-Projekt ustawy 0 aktach stanu cywilne 0 


Komisji Kodyflkacyjnej Rzeczypospolitej Połskiej | 


Z projektem prawa małżeńskiego, 
uchwalonym przez Komisję Kodyfika- 
cyjną, wiąże się w jedną harmonijną 
całość opracowany przez Komisję Ko- 
dyfikacyjną projekt ustawy o aktach 
stanu cywilnego, 

Według tego projektu urzędy stanu 
cywilnego podlegają ministrowi spra- 
'wiedliwości. Kierownictwo i nadzór 
w całym kraju należy do dyrektora u- 
rzędów stanu cywilnego, a w okręgach 
(pokrywających się z okręgami sądów 
okręgowych) podlegli dyrektorowi in- 
spelktonzy urzędów stanu cywilnego 
(muszą mieć wyższe wykształcenie 
prawnicze). Obowiązki urzędnika sta- 
nu cywilnego, oraz obowiązki madzoru 
nad urzędami stanu cywilnego może 
pełnić jedynie osoba świecka, nie zaj- 
mująca stanowiska w hierarchji kościel- 
nej, 

Akty stanu cywilnego sporządza się 
równolegle w dwuch księgach: miej- 
scowej i głównej. Po upływie roku za- 
chowuje się księgę miejscową w archi- 
wum urzędu stanu cywilnego, księgę 
główną zaś w ciągu stycznia przeka- 
zuje się centralnemu archiwum, które 
podlega dyrektorowi urzędów stanu 
cywilnego. 

Skargi na czynności urzędników sta- 
nu cywilnego rozpoznaje inspektor u- 
rzędów stanu cywilnego, którego po- 
stanowienia mogą być zaskarżone do 
dyrektora urzędów stanu cywilnego. 

Koszt utrzymania urzędów stanu cy- 
wilnego ponosi Skarb Państwa. Wpły- 
wy urzędów stanu cywilnego z tytułu 
opłat za wykonane czynności stanowią 
dochód Skarbu Państwa. 


Niezależnie od opłat  stemplowych 
(od podania) czynności urzędów st. 
cyw. podlegają opłatom na rzecz 


Skarbu Państwa, I tak maprz. za wy- 
ciąg z aktu stanu cyw. opłata wynosi 
50 gr., za książeczkę stanu cyw. 1 zł, 
50 gr., za ślub w urzędzie w godzinach 
uizędowych 5 zł, za akt małżeństwa 
5 zł. Duszpasterz za sporządzenie pro- 
tokółu ślubu może pobrać dla siebie 
opłatę najwyżej 5 zł. Nie podlegają 
opłacie między in.: sporządzenie aktu 
urodzenia,. uznania, uprawnienia oraz 
aktu śmierci; wyciągi dla celów po- 
wszechnej służby wojskowej; w razie 
stwierdzonego ubóstwa stromy nie po- 
biera się ani opłat stemplowych zgod- 
nie z art. 142 i 160 ustawy o opłatach 
stemyplowych, oraz — opłat za czynno- 
ści na rzecz Skarbu Państwa (art. 113 
p. „d” projektu; art. 107 p. 5 rozp, 
Prez. o postępowaniu administracyj- 
mem). ; 

Ofiarowanie urzędnikowi stanu ey- 
wilnego oraz przyjmowanie przezeń 
wynagrodzenia za dopełnienie czynno- 
ści z urzędem jego związanych jest za- 
kazane. 

Jeżeli po podpisaniu aktu stanu cy- 
wilnego okaże się oczywisty błąd pi- 
sarski, urzędnik, na mocy specjalnego 
zarządzenia inspektora dokonywa po- 
prawki na brzegu aktu (art, 61). Jeżeli 
akt stanu cyw, został błędnie lub nie- 
ściśle zredagowany, stwierdza niepra- 
wdziwe zdarzenia — o jego unieważnie- 
niu lub sprostowaniu rozstrzyga sąd 
(art, 62). 


jak w drodze prawa nic zyskać nie można, 
pisze: „byłby taki marsz na Rzym, ale jeżeli 
była możność obalenia rządu w dro- 
dze wyborów, to trzeba ją wykorzystać”. 
Może teraz stał się buntowszczykiem, może 
marzy o zamachu, może zapiera się, Nie, 
on twierdzi: ,trzeba przetrwać, trzeba or- 
ganizować, trzeba stworzyć wewnętrzną 
moralną i intelektualną siłę”, Oto program 
człowieka, który talk pisze, Dla niego ro- 
zwój dziejów jest powolnym procesem, któ. 
rego przeszkoczyć nie można, 


Następnie adw. Dąbrowski analizuje inne 
drobne zarzuty w słosunku do osoby osk 
Ciołkosza. ' Jeżeli chodzi o ustęp, dotyczą: 
cy prezydentów, który miał wypowiedzieć 
oskarżony na jednym z wieców, to uważa 
obrońca, że oskarżenie niepotrzebnie tę ca- 
łą sprawę podniosło, bo nadało tej niesto- 
sownej dykteryjce niepotrzebnego rozgłosu, 
Jeśliby to uznać nawet za jakieś przestęp- 
stwo — to niewłaściwe byłoby na to forum 
warszawskie. Musiałyby to rozstrzygać są- 
dy małopolskie na mocy obowiązujących 
tam praw. si i 


N 


Jeżeli proszę o uniewinnienie oskaržone- 
go Ciolkosza — mówi adw. Dąbrowski — 
to nie dlatego, abym domagał się jakiegoś 
wyjątku, Liczę, jestem pewien, że wszyst- 
kich podsądnych ten los spotka, Gdybyście 


jednak skazali choć jednego z tej ławy — | 


to skarzcie i Ciołkosza, k 
sk 
T * 
Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy o godz, 9,30 


rano, Zabiorą głos: adw. Berenson i adw. 
Śmiarowski. 


H 
wieckiego, wyrażająca życzenie - rozpo- 
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Czymności przedwstępne do zawarcia 
małżeństwa są następujące: Przede- 
wszystkiem narzeczeni zwracają się do 
właściwego (w którego okręgu jeden z 
narzeczonych mieszka przynajmniej 4 
tygodnie przed zgłoszeniem) urzędnika 
stanu cywilnego o stwierdzenie braku 
przeszkód do ich małżeństwa. Urzędnik 
stanu cywilnego udziela narzeczonym 
wyjaśnień o przepisach prawa, doty: 
czących prawnej ich zdolności do za- 
warcia małżeństwa i jego formy, U- 
nzędnik stanu cywilnego poda do pu- 
blicznej wiadomości o zamiarze narze- 
czonych zawarcia małżeństwa  (zapo- 
wiedzi) tylko wówczas ,gdy narzeczeni 
mie przedłożyli potrzebnych dokumen- 
tów, mie przedstawili oświadczenia o 
braku wiadomości o istnieniu przeszkód 
do małżeństwa, lub gdy żaden z nich 
mie mieszkał w Polsce przynajmniej od 
4 tygodni ;wreszcie gdy urzędnik stanu 
cyw, ma wątpliwości, czy złożome do- 
wody wystarczająco stwierdzają brak 
przeszkód do zawarcia małżeństwa. Je- 
żeli ślub ma być zawarty nie przed u- 
rzędnikiem stanu cyw., wobec którego 
dopełniono czynności przedwstępnych, 
urzędnik stanu cyw.. wydaje narzeczo- 
mym zaświadczenie braku przeszkód, 
które na żądanie zainteresowanych 
przesyła wskazanemu przez 
rzędnikowi stanu cyw. lub duszpaste- 
rzowi. 

Zawarcie małżeństwa odbywa się w 
sposób następujący: Urzędnik stanu cy- 
wilnego, przed którym narzeczeni za- 
wierają ślub, sprawdza ich tożsamość, 
poczem zwraca się: kolejno z zapyta- 
miem do każdego z mich, czy chce się 
związać dozgonnym węzłem małżeń- 
skim. Jeżeli zapytany odpowiada twier 
dząco, wymienia swoje nazwisko i imię 
i oświadcza, że chce się związać doz- 
gonmym węzłem małżeńskim. Gdy tak 
oboje odpowiedzą twierdząco na pyta- 
nie urzędnika stanu cyw. ten ogłosi, 
że wobec publicznego zgodnego oświad 
czenia narzeczonych, małżeństwo ich 
jest zawarte według przepisów prawa. 
Niezwłocznie po ślubie urzędnik stanu 
cyw., spisuje akt małżeństwa. Jeżeli o- 
brzęd ślubu został zawarty przed dusz- 
pasterzem, urzędnik stanu cywilnego 
miejsca zawarcia ślubu, sporządza akt 
małżeństwa na mocy protokułu ślubu, 

Ponadto projektowana przez Komisję 
Kodyfikacyjną ustawa zawiera inne 
niezbędne szczegóły, m. in, dotyczące 
formalności i treści aktów urodzenia 
í zejścia, odpowiedzialności urzędni- 
ków, przepisy przechodnie i t, d. 

Z powyższego wynika, że w stosun- 
ku do obecnie obowiązującego (w szcze 
gólności w b. Kongresówce i na Kre- 
sach Wschodnich) stanu prawnego pro- 
jekt Komisji Kodyfikacyjnej, gdyby był 
wprowadzony w życie, dałby Państwu 
Polskiemu i społeczeństwu następujące 
korzyści moralno ~ prawne i mater- 
falne: 

1. Ujednostajnienie dla całego obsza- 
ru i całej ludności Państwa Polskiego 
dzisiaj różnych i często ze sobą sprze- 


nu cywilnego „oraz formalnościach i o- 
brzędach, związanych z zawarciem 
małżeństwa. Usunięcie możliwości ob- 


Wiedeń, 1 stycznia, (PAT.). „Neue 
Freie Presse' donosi z Bukaresztu: 


Wczoraj nadeszła tu nota rządu so- 


częcia rokowań co do zawarcia rumuń- 
sko -„sowieckiego układu o nieagresj'. 


| 


| 


| 


, raża ludność na duże straty materja 


| 
| 
| 
| 


nich u- | 


chodzenia przepisów prawa, praktyko- 
wane obecnie ptzez sztuczne poddawa- 
nie się „łagodniejszemu* prawu innej 
b. dzielnicy lub „wygodniejszemu* pra- 
wu małżeńskiemu innego wyznania. 

2. Oddanie prowadzenia aktów sanu 
cywilnego w ręce iachowych urzdłni 
ków i uwolnienie ludności od ty 
procesów o „sprostowanie“ aktó 
nu cywilnego, przez: 

a) oddanie prawa „prostow 
myłek pisarskich do 
spektorom aktów 
(krótka procedura); 

b) usunięcie możliwości omył 
aktach stanu cywilnego dzisiaj mł 
chowo prowadzonych przez t. zw. 
ganistów, niejednokrotnie półanalfab 
tów, Dzisiejszy stan rzeczy: pod 
względem jest wprost skandaliczny i 


me i moralne, „Formalnie' prowad: 
akty stanu cywilnego urzędnik stani 
cywilnego, t, jj duchowny; faktyczny 
— onganista, Akty są spisywane „sp 
sobem domowym” (nieformalnie), Wipro 
wadzomo niedopuszczalną praktykę od- 
bierania podpisów od stron i świadków 
w księgach stanu cywilnego in blanco ` 
— bez równoczesnego spisania i odczy- 
tania treści aktu, Ponieważ sporządza- 
nie aktu łączy się niejednokrotnie z 
uroczystością domową (chrzciny, przy- 
jęcia ślubne) przeto organista ,przyjmu- 
jący akt, szczególnie na wsi, jako ucze- 
stnik uroczystości, bywa  niejednokro- 
tnie w tym czasie „zabawiony”, akt 
spisuje w kilka dni, a nieraz i kilka ty- 
godni, potem z notatek ponad gotowe- 
mi podpisami stron i świadków. Stąd 
wynikają w aktach bardzo liczne omył- 
ki, wymagające sądowego  sprostowa- 
mia. Praktyka sądowa zna wiele takich 
omyłek w aktach stanu cywilnego, po- 
legających nawet na tem, że w alkcie 
urodzenia omyłkowo wpisane jest 
dziecko odmiennej płci  Napnzykład 
dziewczynę zapisał organista omyłko- 
wo jako chłopca, a po dojściu do pel- , 
nole:ności dziewczynę wiejską powo- 


` Jaja do... wojska. Ku swemu przeraże- 
| niu dowiaduje się oma, że jest zapisana 


Przed rokowaniami 
sowiecko-rumuńskie'mi 


| 


jako chłopiec. Pozostaje bez dowodu 
osobistego, a nawet metryki urodzenia 
aż do czasu poprawiemta aktu firóuz 
nia przez Sąd Okręgowy po prze 
dzeniu uciążliwego i długiego procesu 
kontradyktoryjnego z wezwaniem stron 
świadków i t, d. (w tych wypadkach 
omyłki co do płci — skrócony ni 
sporny tryb postępowania sądowego 
„sprostowanie” jest niedopuszczalny). 
3. Potanienie całego postępowani 
związanego ze sporządzeniem  aktó 
stanu cywilnego, a nawet  prołokuł 
ślubu duszpasterza (taksa), Zwolnieni 
od wszelkich opłat szeregu aktów i fo: 
malności (aktów urodzeńia i śmierci; 
aktów uznania, uprawnienia i t. d.). 
Iie dzisiaj biedna ludność musi pła- 
cić za akty chrztów, ślubów i śmierci, 
za śluby i pogrzeby, wie każdy, kto 
miał w tych sprawach do czynienia z 


ocznych ustaw o urzędach i aktach sta- | „duszpasterzami'. Najgorszy” ślub ko- 


szuuje 25 zł; pogrzeb 50 zł. 


H. Św. 


ATER 


Sarar n ve mammenn M A p. 


Rząd rumuński zaproponował Rygę lu 
Paryż, jako miejsce prowadzenia rok 
dań, Rząd sowiecki nie zgłosił poważ: 
nych zastrzeżeń przeciwko Rydze, Ro- 
kowania miałyby się rozpocząć już 15 
b. m. 


Wybicie szyb 
w ambasadzie japoński 


Berlin, 1 stycznia. (PAT.). Nieznani 
oorawcy « sczucili kamieniami budynek 
ambasady japońskiej, tłukąc przytem 


„Helcingiors, 1 stycznia. (PAT.). We- 
dług obliczeń ze 158 okręgów plebiscy- 
towych w Finlandji południowej z mia- 

stami Helsingfors, Wyborg, Lahti i Fre- 
| drikshamn za prohibicją wypowiedziało 


Krwawe starcie 


| do starcia. 4 gwardzistów zabito. Pr 


Madryt, 1 stycznia, PAT). W pro: 
wineji Badajoz pom'ędzy strajkującymi 
| rahotnikami a gwardją cywilną doszło 


szereg szyb. Kilka k ni, owiniętych 
w czerwony papier, wpadło do wnętrza 
gmachu. 


Ludność Finlandji 
przeciw prohibicji 


się 28,000 obywateli, za spożyciem na- 
pojów o niewie'kim procencie alkoholu 
1,300, za zupełnem zniesieniem prohibi- 

cji 102,000. : 


tego we wsi Castilblanco zamordu 
3 gwardzistów, 


Wznowienie biernego oporu w Indjach 


Bombay, 1 stycznia, (PAT.). Gandhi 
przesłał do wicekróla (depeszę, dono- 
szącą, że prowizorycznie zarządzone zo- 
stało rozpoczęcie biernego oporu. Jec- 
nakże, jeżeli wicekról uważa za wskaza- | 
| 
| 
i 


tyjskich, powstrzymanie się od płacenia 
podatków i niedawania posłuchu spe- 
cjalnym rozporządzeniom rządowym. 
Bombay, 1 stycznia. (PAT.). Powszech- 
nie jest tu oczekiwane ogłoszenie de- 
kretu specjalnego, na podstawie którego 
wszyscy główni przywódcy kongresu 
panindyjskiego, nie wyłączając Gan- 
dhiego, mieliby być aresztowani, Reuter, 


ne odbyć z nim konferencję, akcja bier- 
mego oporu może zostać zawieszona, w 
( tej nadziei, że konferencja z wicekrólem 
może doprowadzić do zaniechania akcji. 
Plan, z jakim występuje kongres, prze- į 


Przerwane przemówienie Hindenburga 


Berlin, 1 stycznia, (PAT.). W czasie 
|  noworocznego przemówienia prezyden- 


| burg wspomniał o bitwie pod Tannen- 

ta Rzeszyk Hindenburga, wygłoszonego 
| 
| 


bergiem, nagle dał się słyszeć głos ob- 
cy, wznoszący okrzyki: „Niech żyje 
Moskwa! Niech żyje niemiecka republi- 
ka sowiecka!”, które przygłuszyły chwi- 
lowo słowa prezydenta, Mimo wdro- 
żonych niezwłocznie przez policję pg- 
szukiwań nie udało się do dzisiaj spraw- 
ców zamachu sabotażowego wyśledzić, 


w noc Syfwestrową przez radjo, nastą- 
piło kilkakrotne przerwanie transmisji 
naskutek sabotażu ze strony niewyśle- 
dzonych dotychczas sprawców, którym 
udało się włączyć do kabla, łączącego 
Berlin z radjostacją w Koenigwusterhau- 
sen, W chwili, kiedy prezydent Hinden- 
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Dr. Jan AŁAPIN |? MK, KRAJEWSKI 


Królewska 31. Weneryczne. niemoc płe.. skórne i pęcherza, 


é i i M Szpit. Ś- | Analizy krwi i moczu Elektroleczenie. Zapo- 
b. Ordynator Klin. Uniwers. w Szpi go | bieganie. Przyjmuje w swojej prywatnej lecz- 


ggg n. sit sgi | nicy specjalnej Chmielna 56- vis-à-vis 
' a IN s i worca od 10—1 i 5—8 w. 
d 9—2 pp. i 4—8 wiecz. 


E Dziś najwspanialszy film 


m +. dźwiękowy polskiej produkcji | 
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dźwię* 


w 100% 
kowcu reżyserji 


M. WA SZYŃSKIEGO 


OLLYWGOD rza: ©: 5:0 szim'enni 
a scenie DZIŚ | ha tero wie 


rewja pod nową dyrekcją 


reżyserji JOE MAY'A 


| NAD PROGAM; „MICKEY MOUSE” 
oraz aktualnosci FOXA. 


NA | TEE 
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um FILHARMONJA” 


początek © godz. 6, & i 70 
iwan Petrawicz 
Liana Ha'd 


w najwytworniejszym filmie 
sezon" 


„BAŁ W UPERZE” 


Nad program groteska unkowa 


„maejestic, W 
GRĄ nowy świat 43 $ 
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ostatnie o 10-ej f 
Dla młodzieży W 
dozwolony. $ 
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historji 
jego adresem groźbach sam zamykał 
się ze skrępowanym więźniem i ba 
ał go, operując ciężkim bykowcem. 
ż tu nagle zaczęto opowiadać, iż 
w mocy z pomieszczeń „ochrany” 
wywożą trupy, Wieści przybrały po- 
tworne rozmiary. Trzeba było zara- 
dzić złemu, gwałt odeprzeć gwałtem. 
Komitet partji socjalistów — rewo- 
„lucjonistów na specjalnie zwołanem 
posiedzeniu, uznał, iż wykonanie 
wyroku śmierci aa Osobie rotmi* 
sirza ven Gelwiga, wobec ustalo- 
nych faktów bestjalskiego znęcania 
się jegò nad politycznymi więźniami 
i stosowania przczeń tortur, w na- 
stępstwie czego w odstępie krótkie- 
go czasu zaszły trzy wypadki śmier- 
ci, będzie karą zbyt łagodną (smierć 
od kuli rewolwerowej lub bomby —- 
sekunda), i postanowił dla przykła- 
du dla innych, którzyby chcieli go 
naśladować, ukarać go w sposób za» 
straszający, 
dy sąd partyjny decyduje o lo- 
sach von Gelwiga, gazeta urzędowa 
podaje komunikat o awansowaniu 
rotmistrza na podpułkownika i o u- 
dzieleniu mu orderu świętej Anny 
II klasy z mieczami za wyjątkowo 
| goriiwą i wielce pożyteczną dla tro- 
mu 1 ojczyzny służbę. 


-zerwiec 1906 roku, Każdy ruch, 
każdy krok podpułkownika von Gel 
wiga jest śledzony, Komitet partji 

rzez swych wywiadowców z ramie- 
a partji, specjalnie dla wywiadu 
gowanych, otrzymał wiadomość, 
1 Gelwig wynajął dla swej żony 
letnie mieszkanie w Terjo- 


— ROK 1906, 


m g y y s M 
.czex, nikt o nim nie sły- 


po twydaniu mani- 
Kodi Konstytucji 
obchodzona w 


wig, W owym 
5, był żonaty, 
czki w wieku 


śliczne córe 


lat 8; 6, 


Porucznik yoan Gelwig szybko a- 
wansował, w styczniu 1906 zosta! 
mianowany rotmistrzem, a w kwie- 
tniu tegoż roku był juź podpułkow- 

| mikiem, Mniej więcej w tym czasie 
_ Pojawiły się odezwy Centralnego Ko 
mitetu Partji Socjalistów — rewolu 
<jQnistćw, podające do wiadomości 
ogółu fakty bestjalskieśo znęcania” 
Się rotmistrza von Gelwiga nad poli 
tyjcznymi więźniami, przeważnie u- | 
śWiadomjiomymi robotnikami, którzy, 
nawet w tym wypadku, gdy docho- 
| dzenie Żemdarmskie nie było'w sta- 
mie ustalić ich winy, opuszczali biu- 
a Ochrany” lub więzienie „kresty" 
mie, budzącym zśrozę, Rot- 
"an Gelwig otrzymał kilka o- 
awczych listów, lecz postępo- 
„vego, nie zmienił, przeci 
ue poprzednio do po: 
cia zeznań wzywał 
kiero 


widuje energiczny bojkot towarów bry- ; 


| 
j 
| 
| 
| 
| 


| 
i 


| 


' jątkową piękną 


„ROBOTNIK“, sobota, 2 stycznia. 1932. 
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PORTOWE 2 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOKIEJOWY W KATOWICACH 


DOTKLIWA PORAŻKA POLSKICH 
HOKEISTÓW W 1RZECIM MECZU 
Z KANADĄ. 

W czwartek wiecz. rozpoczął się w 
Katowicach międzynarodowy turniej w 
hokeju na lodzie z udziałem następują- 
cych drużyn: Kanady, Polski, Wiener 
Eislauf Verein, Brandenburger E. V. 
oraz repr. Rumunji, 

Turniej rozpoczął się dwoma mecza- 
mi, W meczu Polsk, — Kanada zwycię- 
żyli Kanadyjczycy wysokim stosunku 
9:0 (3:0, 3:0, 3:0). r dotkliwa klęska 
polskiej drużyny spowodowana była wy- 
i niezwykle wysoko 
technicznie postawioną *$rą Kanadyjczy- 
ków, Kanadyjczyky pokazali grę mis- 
trzowską, żonglerskie opanowanie krąż- 
ka, świetne miianie c'ałem przeciwnika 
i wielką ambicję, Widać było, że Ka- 
nadyjczycy za wszelką cenę chcą uzys- 
kać wynik lepszy, aniżeli w dwuch po- 
przednich meczach; z Polską. 

W drugim meczy wiedeńczycy łatwo 
pobili drużynę niemiecką w stosunku 


5:1 (3:0, 1:0, 1 an 
W pierwszy vuch tercjach znacz- 
na przewaśa wiódeńczyków, w trzeciej 


— gra wyrównana. 


NOWE ZWYCIĘSTWO KANADY 
W KATOWICACH. 

Wezoraj w dalszym ciągu międzyna- 
rodowego turnieju hokejowego rożegra- 
ny został mecz pomiędzy Kanadą a tea- 
mem kombinowanym Polska — Austrja 


| z wynikiem 5:0 (1:0, 2:0, 2:0) dla Ka- 


| 
| 
| 


jdnowiono , przepełni 


nady, 
Mecz ten był właściwie powtórzeniem 
meczu hokejowego Kanada — Polska, 


albowiem drużyna austrjacka wystawiła 


Mecze hokejowe i 


HOKEJ W WARSZAWIE, 
Zamiast odwołanych zawodów hoke- 
jowych o mistrzostwo Warszawy, roze- 
grany został towarzyski mecz Polonia — 
ŻASS,, zakończony wysokiem zwycięst- 
wem Polonii 8:0 (1:0, 4:0, 3:0). Młoda 
drużyna ŻASS-u walczyła bardzo ambit- 
nie, była jednak słabsza o dwie klasy od 
swego przeciwnika. 
DWA MECZE W ŁODZI 
Wczoraj odbyły się w Łodzi dwa me- 
cze w hokeju ną lodzie o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego w klasie A. 
W pierwszym meczu Union pokonał 
Strzelca, który wystąpił w niekomplet- 


Marszałkowska 111 
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TRADER HORN 


Film o tysiącu 
i jednej przygodzie 
Nowe arcydzieła 
W. S. VAN DYKE'A 
Twórcy „Poganina” 
i „Białych Cieni", 
srame ru sen 


działać szybko, Wyrok opiewał: po- 
rwać dzieci, Niech von Gelwigowi 
stają przed oczyma najstraszniejsze 
obrazy śmierci jego córek, niech 
miewa po nocach okropne wizje 
niech je widzi zarżnięte lub potopio- 
ne, niech niepewność co do losu có- 
rek doprowadzi go do szału lub .o- 
błędu, niech mie miewa ani w dzień, 
ani w nocy aż do ostatniej godziny 
swego życia ani jednej chwili spo- 
koju! i 

Wyrok partyjny został wykonany: 
córki von Gelwiga w biały dzień zo- 
stały porwane i wszelki ślad po nich 
zaginął, Kara była mocna, ale toż i 
zbrodnie von Gelwiga były niesły- 
chane, W kilka miesięcy później ga 
zety podały, iż podpułkownik von 
Gelwiś zakończył życie w szpita!u 
św, Mikołaja (dla obłąkanych). Ko- 
munikat partyjny opiewał, iż córki 
von Gelwiga zostały wywiezione w 
dalekie kraje i pod opieką odpowie- 
dnich kierowników będą wychow?- 
ne w nienawiści do caratu, 

Tak oto na straszne bezprawia 
von Gelwiga był odpowiedzią nienc- 
towany dotychczas również sirasz- 
ny gwałt. 


ŁÓDŹ — ROK 1904, 


Pomruki rewolucyjne zaczęły się 
odzywać w Łodzi już jesienią 1904 
roku; w listopadzie tegoż roku od- 
były się pierwsze manifestacje, po- 
łączone z pochodami przez ulice 
miasta z rozwiniętemi czerwonenii 
szłandarami, Jednocześnie zaczęły 
się masowe aresztowania robotni- 
ków, Trzy łódzkie więzienia i are- 
szty przy cyrikułach (komisarjatach) 
policyjnygh były do tego stypinia 
e,iż w ce, orzeznączą: 


a> 
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tylko dwuch graczy i jednego rezerwo- 
wego, 

Gra stała na bardzo wysokim pozio- 
mie, Drużyna polska odznaczała się 
tym razem wielką aktywnością, atak 
atak wytwarzał wiele sytuacji podbram- 
kowych, likwidowanych jednak przez o- 
bronę Kanady. Ta ostatnia drużyna 
miała oczywiście przewagę, wyrażającą 
się w 100 proc. wykorzystaniu wszyst- 
kich dogodnych sytuacji. 


BRANDERBURGER E, V. ZWYCIĘŻA 
REPREZENTACJĘ RUMUNII 2:0. 


Drugi mecz, rozegrany wczoraj, po- 
między reprezentacją Rumunji a druży- 
ną niemiecką, przyniósł Niemcom zwy- 
cięstwo w stosunku 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). 

Niemcy byli technicznie i taktycznie 
lepsi. Górowali nad Rumunami pod 
każdym względem i wynik bezbramko- 
wy w a'wuch tercjach zawdzięczają Ru- 
muni temu, że Niemcy nie wysilali się 
na podwyższenie wyniku. Ponadto obro- 
na rumuńska grała niesłychanie ofiarnie. 


DZIŚ HOKEIŚCI POLSCY WALCZĄ 
NA DWUCH FRONTACH 
W KATOWICACH. 


Dziś w trzecim dniu międzynarodowe- 
go turnieju hokejowego w Katowicach, 
odbędą się dwie ciekawe imprezy, Drugi 
team polski spotka się z niemiecką dru- 
żyną Brandenburg. 

Pierwsza drużyna polska walczy z 
mistrzem Europy, Eislauf Verein. 

Wynik meczu może w pewnej mierze 
zaważyć na ostatecznej decyzji w spra- 
wie wysłania naszych hokeistów na 
igrzyska  climpijskie zimowe w Lake 
Placid. 


zawody narciarskie 


nym składzie, walkowerem 5:0, 

W drugim meczu Triumf pokonał Ma- 
kabi 6:1 (0:0, 2:1, 4:0). 

BIEG ZJAZDOWY W SŁAWSKU. 

W Sławsku rozegrano bieg zjazdowy 
na trasie Trościan — Tarnawka o prze- 
strzeni 3500 mtr. Wygrai Szczepanowski 
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S.N.P.T.T. mistrzem Polski 


w narciarskim biegu Sztafetowym 


W czwartek odbył się w Zakopanem 
bieg ształetowy o mistrzostwo Polski i 
o puhar przechodni kapitana sportowe- 
go P. Z. N., Fachera, 


Na start przybyło 20 sztafet, po pię- 
ciu zawodników w każdej. Bieg ukoń- 
czyło 17 sztafet, Długość trasy 5 x 10 
klm. 

Wyniki techniczne biegu: Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Polski zdobyła 
sztafeta S, T, P. T, T. Nr, 1 w składzie: 
W. Polankowy, Br. Czech, Karol Szostak, 
Wł .Berych i St Skupień, Każdy za- 
wodnik musiał przebyć całą trasę. Zmia- 
ny sztafet dokonywane były na miejscu 
startu, Czas zwycięskiej sztafety — 3 $. 
14 m. 32 sek. Drugie miejsce zajęła szta- 
feta Wisły, 

Najlepsze wyniki indywidualne uzys- 
kali: 1) St. Marusarz 48 m. 14 sek., 2) 
St. Skupień 48 m. 43 sek., 3) Bronek 
Czech 49 m. 14 sek. 


Na boiskach piłkarskich 
Śląska 


Na Śląsku odbyły się, mimo mrozów, 
mecze towarzyskie w piłce nożnej. 

W Katowicach rozegrany został cie- 
kawy mecz pomiędzy I FC. a Pogonią, 
przyczem drużyny wystąpiły z byłymi 
czołowymi graczami swych klubów, z 
czasów ich świetności, Zwyciężył I FC. 
6:2 (2:1). 

Pozatem Naprzód (Załęże) pokonał 
Powstańca z Król Huty 6:1 (4:0), 

W Nowym Bytomiu mistrz Śląską — 
Naprzód, wywalczył zaledwie wynik re- 


| misowy (1:1) z miejscową Pogonią, przy- 


` DŹWIĘKOWY 


(KTNA 8:17,5 przed Witkowskim (Czar- | 
| ni) 8:30. 


KONKURS SKOKÓW W SŁAWSKU. 
W Sławsku na otwarcie skoczni od- 
był się wczoraj konkurs skoków narciar- 
skich, który dał wyniki następujące: 1) 
Jakubowski (KTN) nota 10367, 2) 
Szczepanowski (KTN.) nota 101,83, 


Kino 
Złota 72 


UCIECHA | 


P. 6, 6, 10 
Wielki fascynujący film 


- „WIELKOMIEJSKIE 
ULICE" 


w rolach głównych Gary Cooper 
i Sylvia Sidney. 


nej na cztery osoby, przebywało po 
20 i nawet 30 osób. Do dyspozycji 
żandarmerji łódzkiej oddano wię- 
zienia w Sieradzu i Łęczycy, kióte 
również bandzo prędko się. zapeł- 
niły, 

Naczelnik żandarmerii, pułkownik 
Szeweljew, uważając, iż ruch robot- 
miczy nie jest groźny, poradził sobie 
w ten sposób, iż postanowił zatrzy- 
mać w więzieniach tylko mocno po- 
szlakowanych, pozcstałych zaś are- 
sztowanych zwolnić, lecz przediem 
udzielić im napomnień, natury fizy- 
cznej, tak, aby im raz na zawsze o- 
dechciało się brać udział w ruchach 
rewolucyjnych. 

Następstwa 'tego „poułneśo” pole- 
cenia nie dały na siebie długo cze- 
kać. Zaczęto w mieście opowiadać, 
iż żandarmerja i policja biją nieme 
łosiernie aż do utraty przytomności, 
robotników, aresztowanych za u- 
dział w pochodach. Z ust grabarzy 
ną cmentarzu żydowskim gmina sta- 
cozakonnych dowiedziała się, iż w 
nocy z dnia 22 na 23 listopada przy- 
wieziono pod osłoną kozaków na 
cmentarz w zaszytym worku zwłoki 
młodego robotnika Wolfa Pakuły, 
na którego ciele nie było żadnych 
oznak gwałtownej śmierci, Gdy sze- 
roko rozeszły się wieści, iż w biu- 
rach I cyrkułu policyjnego zamordo- 
wano niewinnego człowieka, gdy na- 
wet urzędowy świstek „Łodzinskij 
listok” umieścił wiadomość, iż w 
areszcie I cyrkułu zmarł nagie ro* 
botnik Pakuła, gdy nikt z rodziny 
zamordowaneśo nawet nie myślał o 
wniesieniu jakiejkolwiek skągć, po- 
nieważ każdy bał się modzi 
licją,—15 grudnia 
J a ck 5 


| 


czem do przerwy prowadziła Pogoń 1:0. 


KINOTEATR M I EJ SHI 


Początek o godz 6 (punktualnie), 
więta godz. 4 pp. 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY. 


BUSTER 
NA FRONCIE 


WŁ METRO 


COLOSSEUM im 5.3 
NA OSTATNI OKRES a 50 7.3 
CENY ZNIŻONE od Zł, «am 9,15 


CHARLIE CHAPLIN 


w najnowszym iflmie dźwiękowym 


„Światła wielkiego miasta“ 


(Dla młodzieży dozwolone) 
MAŁA SALA: „Górą kawalerski stan" | 
RTU. MASTA M URIA WYW A TLD MT ŻE I LANM ER T WRONA 


NADPROGRAMY 


wym w Piotrkowie (podobno otrzy- 
mał polecenie z Warszawy) i naka- 
zał ekshumację i sekcję zwłok Pa- 
kuły. Do asystowania przy eksh“- 
macji i sekcji zaproszeni zosteli 
dwaj członkowie zarządu gminy sta- 
rozakonnych, lekarz miejski i, na 
przedstawienie magistratu, do któ- 
reśo prokurator również się zwró- 
cił, trzej obywatele, do których gro” 
na należał i n'żej podpisany. 

Zewnętrzne oględziny i sekcja 
zwłok nic nie wykazały i już miano 
złożyć z powrotem zwłoki do ziemi, 
gdy nieżyjący obecnie doktór Abru- 
tin zaproponował zajrzeć do jamy 
ustnej i przełyku. I ku przerażeniu 
obecnych wyciągnięto z gardzieli 
zmarłego zmiętą płachtę. 

Fakt zamordowania więźnia poili-. 
tycznego został stwierdzony, lecz 
niepodobieństwem było ustalić, kto 
był tutaj winowajcą, owym cza - 
sie w cyrkułach policyjnych dyżuro* 
wały całe brygady policyjne, do 
których przydzielone były oddziały 
kozackie, 

W następstwie przeprowadzone 
dochodzenia komisarz I cyrkui 
dwaj rewirowi otrzymali dymisji 
jeden stójkowy i jeden wywia 
urzędu śledczego oddani zos 
sąd. Sąd uznał ich za winn 
życia władzy i skazał i 
miesiące więzienia (świ 
znali, iż oskarżeni bili 
twarzy, a ten, wida 
sam się w nocy 
w przełyk SEO. 
a 


ybuch 40 baloników 


3 oscby porarzone 


Przy ul. Wielkiej 5, właściciel restau- 
acji-baru „Polska Strzecha”, Józef Rut. 
sowski, po zamknięciu zakładu o godz. 
24, urządził zabawę dla swych gości. 
Trwała ona do godz. 9. W czasie najlep- 
szej zabawy, gdy goście byli w różo- 
wych humorach, jeden z uczestników 
przyiożył papierosa do baloniku, W 
jednej chwili nastąpił wybuch wszyst- 
kich 40 baloników, trzymanych na kiju 


przez  29-letniego  Juljana  Korsaka, 
technika, Doznał on poparzenia rąk : 
twarzy, Nadto ulegli poparzeniu rów- 
nież twarzy i rąk znajdujący się w po- 
bliżu goście: 22-letni Jan Szumitowski, 
monter i 29-letni Jan Jarząbek, elektro- 
technik, obaj z Pruszkowa. Poszwan- 
kowani pojechali do ambulatorjum Po- 
$otowia, gdzie lekarz udzielił pierwszej 
pomocy. Baloniki kosztowały 40 zł, 


Na złodzieju futro gore 


W restuaracji „Bar Żywiec”, podczas 
zabawy w noc Sylwestrową, do szatnia- 
rza, Eugenjusza Korzeniowskiego, zgło- 
sił się jakiś gość, oświadczając, iż zgu- 
bił numer z szatni, jednocześnie wska- 
zał na futro z kołnierzem bobrowym, 
jako na swoje. W momencie, gdy szat- 


niarz podawał żądane futro, w hollu zja- 
wił się prawdziwy właściciel futra, Sta- 
nisław Z., który pomysłowego złodzie- 
jaszka ujął i oddał w ręce rol'cjanta. 
Jest to Jan Sieradzan (Wronia 12). Sie- 
dzi w 10 komisariacie, 


Zamachy samobójcze 


17-letni Stanisław Świadek, przy oj- 
-u (Dobrzyniecka 9) napił się esencji oc- 
towej w bramie domu przy ul. Traugut- 
ta 6. Młodocianego desperata przew'o- 
zło Pogotowie do szpitala św, Rocha. 


Ostatni pacjent 
osobisty 


Na chwilę przed północą w noc Syl- 
westrową do ambulatorjum Pogotowia 
zgłosił się osobiście 28-letni mężczyzna, 
który nie chciał wyjawić swego nazwi- 
ska, ami adresu, oświadczając jedynie, 
iż na ul. Wolskiej, wskutek własnej 
nieostrożności postrzelił się z rewolwe- 
ru w lewe podudzie, 


U 


„ VEETEE OOSTE 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


29-letni Władysław Sztyberski (wo- 
źny, Grzybowska 61) napił się ługu. 
Desperata w stanie ciężkim  umieściło 
Pogotowie w szp/talu na Czystem. 


Nagły zgon 
st. przod. policji 


Wczoraj o godz. 7 w mieszkaniu 
własnem przy ul. Dzielnej 60, zasłabł 
nagle 39-letni Jan Pokora, st. przod. 
5 komisarjatu, Przybyły lekarz Pogo- 
towia prywatnego stwierdził śmierć. 
Przyczyna — prawdopodobnie atak ser- 
cowy. 


Resta „RJ AK pd Pyza poza AR PAZ 
Pokwitowanie 


NA ROBOTN, TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Pracownicy fabryki „Skoda“ zł, 60. 


Pracownicy Państwowych Zakładów Lot- 
niczych zł, 23,81, 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 


ADRES: WA”TSZA 


z * RAK 
pada T WAG Ł 


WA, UL. 


WARECKA 7 


| 45930) 5 A Aan 028 4 


„ROBOTNIK“, sobota, 2 stycznia. 1932. 


| 
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Z Rady Miejskiej 


4 b. m. odbędzie się posiedzenie prezye! 
djum Rady Miejskiej, na którem prawdo- 
podobnie ustali się termin najbliższego ple- 
narnego posiedzenia Rady na dzień 7 b, m 
Co się tyczy wyhoru prezesa Rady Miej. 
skiej, to, o ile się wydaje, sprawa ta nie 
będzie zupełnie na najbliższem posiedzeniu 
rozpatrywana, | 


I 
Spis p`borowych 

W myśl art, 27 ustawy o powszechnym o- 
bowiązku wojskowym, w okresie od 2 do 15 
stycznia r. b, wyłożone będą w biurze wy- 
działu wojskoweśo magistratu (Florjań- 
ska 10, parter) w dni powszednie w godz. 
od 9 do 13 spisy pobpęowych, ur. w r. 1911 
do przejrzenia przez soby zainteresowane, 
Osobom, pominiętym spisie lub niewła- 
ściwie wpisanym, przysługuje prawo żąda- 
nia uzupełnienia lub Sprostovania mylnego 
spisu przyczem żądania te winny być po- 
parte odpowiednimi dowodami, 

Każdy, komu wiadomo o mylnym lub nie. 
właściwym wpisie poborowego, powinien 
donieść o tem wydziałowi wojskowemu. 


STAN PNGODY 
` DZIŚ LEKKI MRÓZ, 


Przewidywany przebieg pogody dziś: Za- 
chmurzenie umiarkowane lub niewielkie, 
rankiem miejscami chniurno lub mgła. Nocą 


| 


umiarkowany, dniem ‘ekki mróz, Słabe wia- , 


try lub cisza. 


Bezpłatna pomoc lekarska 


DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH d 
KOMITET POMOCY LEKARSKIEJ 
zorganizowany przez 


Radę Zawodową Warszawy 
udziela 


| 


bezpłatnie j 
pomocy. bezrobotnym, członkom 
Związków Zawodowych, oraz ich ro- 
dzinom którzy wvczerpali 

prawo do świadczeń w Kasach 
Chorych. 
Zgłoszenia do poradni 
przyjmuje się 

codziennie 
od godz. 11 rano do godz. 12 w poł. 
w pokoju Nr. 38 (parter), dom Z.Z.K., 
ul. Czerwonego Krzyża 20. 


groty hz m" CZA. nam 
CZY MASZ JUŻ? 


KALENDARZYK 
MŁODEGO ROBOTNIKA 


(WYDAWNICTWO K. C. ORG. MŁODZ, 
TU. R); 


który jest jedynym kalendarzykiem 
'ROBOTNICZYM 
CENAA 60 GR. 
Przy zamówieniach w drodze organ za- 
cyjnej, wynoszących ponad 10 sztuk ra- 
bat. Zamówienia zgłaszać: Sekretarjat 
Komitetu Centrzlnego Organizacji Mło- 
dzieży T, U. R. 


lekarskiej 


EM | m o mee YN a S 


| menaran 


Co graią w Teatrach 


TEATR „ATENEUM*; Dziś o godz. 8 
wiecz. „Gołębie serce" z Jaraczem w ro- 


li głównej. 
TEATR „MELODRAM'* (Galerja. Lu- 
xemburga) Codziennie komedja muzyczna 


„Jak stać się bogatym i szczęśliwym”. 

TEATR WIELKI, Dziś opera Halevyeżo 
wŻydówka”, 

Jutro o godz. 3 popoł, po cenach znił»- 
nych, arcydzieło Moniuszki „Halka', Wie- 
czorem „Orfeusz w piekle", 

TEATR NARODOWY. Dziś i jutro po raz 
ostatni „Baltazar“ z Ćwiklińską, Węgrzy- 
nem, Kurnakowiczem i Gawlikowskim. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie ko- 
medja Miłaszewskiego „Drugie imię miło- 
ści" z Gorczyńską, Samborskim i Wesołow 
skim. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. wystąpi w 
teatrze w Salach Redutowych M. Malicka, 
która wraz z Sawanem odegra nieznaną w 
Warszawie komedję trzyaktową Lentza w 
przeróbce Z, Kleszczyńskiego „Trio'. 

TEATR LETNI: Dziś i codziennie . kro- 
tochwila angielska V. Pllisa „Omal nie noc 
poślubna” z Malicką i Osterwą. 

Jutro o 4 popoł. „Kłopoty Bourrachona” 
z Fertnerem, 

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie „Pl- 


' żbieta królowa Angl" z Marją Przybyłko- 


Potocką i Junoszą - Stępowskim. 

TEATR MAŁY: Codziennie „Dr. Julja 
Szabo” z Romanówną i Maszyńskim, 

TEATR NA CHŁODNEJ: Codziennie 
świeżo wystawiona sztuka amerykańska 
„Panna młoda z dachu" w reżyserji i z u- 
działem Aleksandra Zelwerowicza i Karo- 
liny Lubieńskiej. 

BANDA — KABARET KOMIKÓW. Dziś 


i codziennie nowa wielka rewja „..A Ban- 


Dziś w Radio 
i Radi 
11,20 — 11,25. Komunikat meteorolłogicz- 
ny. 11,25 — 11,45. Przerwa. 11,45 — 11,55. 
Przegląd prasy krajowej, 11,58 — 12,05. Sy- 
śnał czasu, Hejnał z wieży Marjackiej, 12,05 
— 12,10, Odczytanie programu na dzień bie - 
żący. 12,10 — 13,10. Płyty gramofonowe. 
1310 — 13,15, Komunikat P, I. M, 13,15 — 
13,25, Komunikat gospodarczy, 13,25—-14,45. 
Przerwa, 14,45 — 1515. Płyty gramofonowe 
1515 — 15,25, Wiadomości wojskowe. 15,25 
— 15,45. „Przegląd czasopism kobiecych". 
15,45 — 15,50, Giełda pieniężna. 1550 — 
16,20, Płyty gramofonowe. 16,20) — 16,40. 
Radjokronika. 16,40 — 17,00, Płyty gramo- 
fonowe, 17,00 — 18,00, Transmisja z Ost:ei 
Bramy w Wilnie. 18,00 — 18,05. Przerwa. 
18,05 — 1830. Słuchowisko dla młodzieży. 
18,30 — 18,50. Koncert dla młodzieży, 18,50 
— 19,15. Rozmaitości, 19,15—19,25. Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicza. 19,25 — 19,30 Od- 
czytanie programu na dzień następny. 19 30 
— 19,45. Płyty gramofonowe. 19,45 — 2000 
Prasowy Dziennik Radjowy, 20,00 — 20,15. 
„Na widnokręgu”, 20,15 — 21,55. Muzyka 


lekka. 21,55 — 22,10, Feljeton p. t. „Poco : 


pani zarabia?” 2210 — 22,40. Utwory Cho- 
pina. 22,40 — 22,45. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 22,45 — 22,50, Ko- 
munikaty. 22,50 — 22,55. Wiadomości spor- 
towe, 22,55 — 23,00. Przerwa. 23,00 — 24,00. 
Muzyka taneczna, 


1 
f 


tp 


|" 


da się śmieje" z Igo Symem i Mirą Zimiń* 
ską, 
TEATR „NOWOŚCI* gra codziennie peł- 
ną humoru operetkę Oskara Straussa „Czar 
walca". 
TEATR WESOŁE OKO, Codziennie we- 
soła rewja „Rok 1932" z udziałem całego 
zespołu z Gabrielli, Żelichowską,  Ofsząj 
Walterem i Neyami na zele, 
TEATR „MORSKIE OKO"; Dziś rewja 
Tęcza nad Warszawą" z Lodą  tla'ama, 
Pina Gistedt, Margaret Donaldson, Stani- 
stawem Gruszczyńskim. 
TEATR NOWY ANANAS, Dziś i co- 
dziennie rewja „Co gwiazdy wróżą" z udzia 
łem całego zespołu oraz baletu Tacjanny 
Wysockiej. 
TEATR „MIGNON* Dziś rewja „Witaj 
Nowy Roku”. 
CYRK: Dziś i dni następnych: 2 przed- 
stwienia nowego programu o g. 415 i 815. 
„JASEŁKOWE - PASTORAŁKI" w Sali 
Dyr. Tramw. Miejskich (Młynarska 2). W 
każdą niedzielę święto o g. 3,30 i 6 wiecz. 
odbędą się przedstawienia tradycyjnej szop- 
ki p. t: „Jasełkowe - Pastorałki” w insce- 
nizacji i reżyserji art. dram, Edwarda Stryc. 
kiego. 
„TOMCIO PALUCH" W „HOLLYWOOD". 
W niedzielę o godz, 12.15 prześliczna baśń 
T. Ortyma „Tomcio Paluch". Nad program 
„Figliki Kajtusia *, 


RYPRU TEZY RER NPC ROAR RZĄ PARE a a SE. 


Co wyświetlają kina 
ADRIA PALACE: „Romans z poruczni- 
kiem". 
ATLANTIC: „Jaj ekscelencja miłość”. : 
APOLLO: „Cham“. y 
COLOSSEUM: „Światła wielkieg> mia 
sta" z Charlie Chaplinem. j 
W małej sali: „Górę kawalerski stan”. 
CASINO: „Ogień”. 
CAPITOL: „Straszna noc”. 
CRISTAL: „Krwawa szpada”. 
FORUM: „Tarzan władca dżungli“ 
FILHARMONJA: „Bal w operze”. 
HOLLYWOOD: „Żółta maska”, 
HELJOS: „Afryka mówi”. 
HEL: „Szukam męża, mam pieniądze”. 
KOMETA: „Dziesięciu z Pawiaka", 
LOTOS: „3-ch ojców chrzestnych”. 
LUX: Grzeszna miłość”. 
MAJESTIC: „Pat i Patachon w k 
rach", 


MEWA: „Tyranja miłości”, | 


MIEJSKI: „Parr na froncie" - ' 
PAN: „s'r a nov , 4 «a; 
PALACE: /„Końgfes tańczy”.|. j í 
POPULA s „Tadęusz Kośćchiuw:o". 


PRAGA; „Kwiat Algieru", | - 
ROXY: „$późniony romans". 
SPLENDID: „Krói Szwejków*” 
SOKÓŁ: „Droga olbrzymów". 
STYLOWY; „Za kratami“. 
ŚWIATOWID: „Trader Horn”, , 
TON: „Ostatnia kampanja“. 
TĘCZA: „Maradu“. 

TOMBOLA: „Miljon". | 
UCIECHA: | „Wielkomiejskie ulice”, 
URANJA: „Bohaterski komendant". 
WISŁA: „Pziewica orleańska™ í rewia. 
ZNICZ: „Miczący wróg”. ; 4 


BRA e ANARE? 


WILLIAM J. LOCKE. 35) 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZ 


Autoryzowany przekład Bolesławy Kopełówny). 


Buddy zatrzymał się na chwilę rozbawiony. Męż- 


czyzna wyciągnął z pudelka nową małpkę, 
ing francs, Monsieur *). 

Był to niski człowieczek z gęstwiną siwych wło- 
sów, wystających z pod starego twardego kapelusza 
filcowego, A 

— Cing francs, Monsieur. 

Oczy ich spotkały się. 

— Dig! Buddy — Buddy Drake! 

— Tonio! Wielki Boże — zawołał Buddy. 


ROZDZIAŁ VIIL 


— Taki z ciebie elegant, że nie przypuszczałem, 
że to możesz być ty... 
, — Dobrze mi się powodzi — rzekł Buddy, -— ale, 
jak widzę, z tobą nie jest dobrze, Cóż, do djabła, ro- 
bisz tutaj? 

— Sprzedaję małpki. 

— Ale, wielki Boże, dlaczego? 

Mały, siwy człowieczek wyciągnął przed siebie 
twarde, zniekształcone ręce. h 

— Gorączka reumatyczna. Jak mógłbym w takich 
warunkach robić sztuki z kartami? I nigdy już nie 
yleczę się z tego. 


| kańskiego znajomego, któreśo spotkał w westibulu 


1 
l 


. sześo przyjaciela. 


KK) PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem 
wiersz wysokości ł milimetra w tekście gr. 
aofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogloszenia ta 


londyńskiego teatru; ale nie przyszłoby mu wca!e do 
głowy wyprzeć się siebie wobec Antoniego Gaffa- 
relli, W okresie, gdy doznawał najcięższych prze- 
ciwności losu, przed jakiemiś czterema laty, Tonio 


był dla niego czemś więcej, niż bratem. Opiekował | 


się nim, gdy był ch ry na zapalenie płuc; pożyczył 
mu pieniędzy; zrzekł się na cały tydzień engage- 
ment, byleby módz czuwać przy jego łóżku, Buddy 
przywiązał się wówczas do Toniego, jak do najbliż- 


z radością 
mieszkania 
spędzić godzinkę w cieple i spokoju, a hawet po to 
aby coś zjeść, W tych czasach Tonio był zręcznym 
sztukmistrzem i zarabiał dużo pieniędzy za wystepy 
w wodewilu i gdzieindziej, Buddy nie słyszał o nim 
przez parę lat, A teraz — to rozdzierające serce 
spotkanie... 

Niebo: bylo czyste, a ulice suche, ale ostry wiatr 
przewiał przez Bulwary. Nawet Buddy, ciepło 
odziany, zatrząsł się, — a mały człowieczek, który 
nie miał na sobie nic, prócz cienkiego żakietu i bru- 
dnego białego swetra — zsiniał z zimna. Brzegi 
jeśo spodni powalane były świeżym błotem, a buty 
wyglądały rozpaczliwie. 

— Musimy iść gdzieś, do jakiegoś lokalu — i po- 
rozmawiać — rzekł Buddy, rozsślądając się dokoła. 

Tonio potrząsnął czerwonym palcem. 

— Nie.. nie, Buddy! zwracamy na siebie zbyt 
wielką uwagę. 

Była to prawda. Tonio, z gęstwiną siwych wło- 


wpadał do wygodnego nowojorskiego 


| sów, ukoronowaną zniszczonym starym kapeluszem 


o numer lub dwa za małym dla niego — sam przez 
się był postacią zwracającą uwagę. A obaj razem: 
elegancko ubrany Anglik, oraz dziwacznie wygląda- 


ZZA WI UM 1 


Toniego w Greenwich Village, — aby | ku 
| natychmiast i kup sobie przyzwoicie wyglądające 


Potem był okres, kiedy Buddy ` 


Odhito w drakarni „Robotnika“, Wazścka 7. 


jący włoski emigrant, pogrążeni w przyjacielskiej 
rozmowie — ściągali ku sobie zdumione spojrzenia 
wszystkich przechodniów. Niektórzy z nich zatrzy: 
mali się przy pudle z małpkami. Buddy skinai na 
samochód. vf f 
— Wsiadaj; możemy porozmawiać w moim hotelu, 
Ale Tonio nie chciał o tem słyszeć. — Nie, nie, 
daj mi twój adres, Napiszę do Ciebie. $ 
Buddy sięgnął do kieszeni w spodniach — znajdo- 
wała się tam reszta z banknotu tysiącfrankkowego, 
którym A TIETEN za obiad — i wcisnął pie- 
niądze w r oniego. i 
pi Jeżeli Shia Ary tym wypadku o wyśląd, idź 


ubranie, a potem wsiądź do taksówki i przyjedź do 
hotelu Plaza - Athenee, Zgoda? żę 

Kąciki ust Toniego opadły — i mgła zasnuła świa- 
tło w jego oczach. 

— Czy przyjdę? Czy pluje się na rękę Opatrz- 
ności? s 

Buddy wyciągnął swój portfel. — Masz moją kaz" 
tę wizytową. Tak, t^ jest moje prawdziwe imię, sta- 
ruszku! Odziedzicz, :m pieniądze. Pokaż tę kartę 
portjerowi — a resztę już ja sam załatwię. Jak dłu- 
go zabawisz na mieście? AE 

Tonio poruszył gwałtownie swemi zniekształco- 
nemi rękami. 

— Godzinę, 
obrze. A teraz idź już, Avanti, 

— Ale moje małpki,.. 

— Już za zabiorę twoje przeklęte małpki — rzekł 
Buddy, nachylając się nad pudłem na chodniku. 

Tonio nachylił się również, protestując. Niech on 
przynajmniej włoży je stojącego samochodu 
Tymczasem osiem, czy dwanaście osób zebrało się 
koło nich na chodniku. Zbliżył się policjant. 
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a EE Z ów 
miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji wepe zł. T Eg zd os" adresu 50 gr. 
50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do mm, gr. 20, powyżej mm. gr. JU, „i 
belaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnyć 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
rasana SORROW 
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DZIEŁA 


ke'a, madri ee 

piąca książka, to a poe 

wieść narodu o stdrej i grun- 
łownej kulturze, 


drobne za wyraz fr. 


ue we tre ze korn 


